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0 „kompozycie’" polityczny
lmarodowienieprzemysłu i handlu jednym  z postulatów

N a  posiedzeniu senackiej kom isji 
budżetowej podczas rozpraw y geue- 
ra n e j,  po referacie  sen. R ostw orow ­
skiego p .  w iceprem ier K w ia tko w ski 
w y g ło sił dłuższe przem ówienie p ro ­
gramowe, fo rm u łu ją c w nim 3 n a j­
w ażniejsze jego zdaniem, postulaty  
polityczno - gospodarcze.

Obrona państwa

najcenniejsze, t. j. człowieku, 1 to 
człow ieka) najaktyw niejszego i n a j­
silniejszego. Roczny dopływ  gotów ­
ki do rodzin em igrantów w ynosił 
w ów czas około 50 mil. doi., t. j. su- 

. . . . . .  . i nie zbliżoną do pożyczki stabilizacyj
P ierw szy postulat, to dobrze i coŁ- ; nej 1927 r < to zostało zamknięte, 

raz lepiej zmontowana zdolność w p ra w d z ie  społeczeństwo nie traci
brony zewnętrznej- W yrazem  kon- najdź,ielniejtizych ekonom icznie jed-
■tretnym te*;o postulatu^ jest z a r o w -, nos(e[(i a je  nagłość zmiany w tym  
no charakter^ naszego buczetu pan- j proces;e> obok innych przyczyn, spo 
stwowegi*. ja k tez 1 o b o w ią z u ją ca : wocjow ała najgłębszy w strząs w sy- 
ustaw a o funduszu obrony narodo- tuacji przeludnionej wsi.
w ej. Elementem obrony jest me ty l- 1 
ko ścisły budżet m inisterstwa 
spraw  w ojskow ych, ale i budżet m i­
nisterstw a oświaty, kom unikacji, o-
pieki społecznej, a z szerszej per­
spektyw y —  w znacznej części rów  . . . . .  -
nież budżet m inisterstwa spraw  w e w : postulat, od ktorego rozw iąza-

Nadm iar przyrostu ludności odpły nio kilk u  m ilionową lokatę w złocie w 
wał zagranicę, albo sezonowo, albo B anku Polskim . P L w iceprem ier omó- 
na staie. Z w szystkich dóbr i w a r- 1 w ił rów nież obszernie spraw ę C en tr  
tości, którym i naród i państwo m o - ' 
że rozporządzać, eksportow aliśm y

Kolonizacja ze wsi 
do miast

W  tym stanie rzeczy form ułujem y

nętrznych.
O becny budżet napew no nie jest 

Ideałem —  m ów ił wiceprem ier, —  
ale w  obecnych w arunkach tnidno  
b>, łoby przedstaw ić budżet lepszy.

Zatamowanie emigracji
C h cąc sform ułow ać drugi postu­

lat, m usim y się zw rócić ku naszej 
ludności, w  stosunkach p rzed w o jen ­
nych, które przecież nie są dla nas  
żadnym  ideałem, a do których nie­
raz w zdycha nasz t. zw. „szary o- 
byw atei‘‘.

G a n d h i
kandydatem

do nagrody Nobla
L O N D Y N ,  25. 2. Z  O slo  d o n o ­

szą, że c z ło n k o w ie  N o r w e s k ie j L i ­
g i P r z y ja c ió ł  L ig i  w y s u n ę li  k a n ­

d y d a tu ry  G a n h ie g o  do n a g r o d y  
P c k o ju  n a  ro k  b ie ż ą c y . O b e c n ie  
k o m ite t  w y k o n a w c z y  L i g i  o p r a ­
c o w u je  o b sz e rn y  m e m o ria ł,  w  
k t ó r y m  w n io s e k  b ę d z ie  u z a s a d ­
n io n y .

nia —  dobrego lub nieum iejętnego — 
zależy przyszłość państw a. Jest to 
postulat wew nętrzne1 kolon izacji ze 
w si do miast po przez silniejsze U - 
przem ysłow ienie i unarodow ienie pro  
d ukcji i handlu, oraz tozbudowę 
fu nkcyj gospodarczych tak, ażeby 
luźniej stało się na w si i ruchliw iej 
pod względem  gospodarczym  w mie 
Stach.

A by uniknąć teoretyzowania, sfor­
m ułujem y nasz postulat na n ajbliż­
sze dw udziestolecie w ten sposób: 
50 proc. w inno w iązać sw ój byt i 
sw oje losy z przemysłem, handlem, 
w olnym i zawodami, pracą w  służbie  
publicznej i t. p. dziedzinami, k fćre  
nie w iążą się z zaw odow ą produk  
ćją rolniczą.

T ym  celom służy szereg posunięć  
w polityce gospodarczej i finanso­
w ej państw a T a  polityka stopniow o  
się krystalizuje i narasta* w istotnie 
zw arty system, aczkolw iek odpow ia  
da to rzeczyw istości, że dziś jeszcze  
tego pełnego system u ona nie sta­
nowi.

O m aw iając obecną sytuację gospo­
darczą państw a, w iceprem ier stw ier- 
dził wzrost rentow ności w gospodar­
stwie, sta bilizację ne ry n k u  kredyto­
wym i walutowym , podając ja k o  
przykład, że potrzeby życia g rsp o o a r  
czego zaspakajane są bez trudności. 
Jedoń z obcych banków u czy n ił ostat

O kręgu Przem ysłow ego.

0 zasady 
moralno-poiltyczne

T rz e c ią  w reszcie zasadą i trzecim  
postulatem, któ ry należałoby posta­
wić, #gdyż dopiero wów czas oba po­
przednie postulaty n a b ra ły by w ła ści­
wego znaczenia —  to rzetelna wola  
zachow ania pew nych prostych zasad  
m oralno - politycznych przez maksy 
m alną ilość cztonkow naszego społe­
czeństwa. Nie w ydaje się m ożliwym, 
by ja k ik o lw ie k  program  m ógł być re ­
alizow any bez dobrej mocnej atm o­
sfery zaufania i poparcia, 'aez tzw.
„k lim atu  politycznego ', choćby to w rócić do uporządkow anego życia"

był w yłącznie  
ekonomiczny.

tylko program  ściśle

Z a k e i B C z e n i e  p o l o w a ń
w  B ia ło w ie ży

„Swoi” i „nie swoi"
Jeżeli te sam e fak ty, gospodarcze  

ezj jłolityczne, oceniam y d iam etral­
nie różnie, zależnie od' tego, czy zś  
chodzą one wówczas, gdy przy r>ą  
ilzie są „sw o i”, czy „nie sw oi” lu ­
dzie to oczyw iście w yrządzam y p a ń ­
stw u taką szkodę, ja k  gdybyśm y się 
w a żyli form ow ać praw o dla w yko­
nawców, określone personalnie, a nie 
dla narodu, nie dla pokoleń.

Sądzę, że nie ma wprost dość w ie l­
kiej ofiary, której nie należałoby gpł 
żyć, by ten cel „kom pozycji" p o li­
tycznej w najlepszym  tego słow a zna 
czeniu zrealizow ać, by —  ja k  to po­
w iedział p sen. R ostw orow ski —  „po

B I A Ł O W I E Ż A ,  25. 2. P o  z a k o ń ­
c z e n iu  p ią t k o w e g o  p o lo w a n ia  u b i­
tą  z w ie rz y n ę  z a w ie z io n o  p rz e d  
p a ła c y k  P , P re z y d e n t a  R , P . T u  
n a s p e c ja ln ie  z m o n to w a n y c h  ru s z  
t o w a n ia c h  z d rz e w a  p r z y b r a n y c h  
b o g a to  z ie le n ią , g a jo w i i  s łu ż b a  
le śn a  w y w ie s il i  t ro fe a  m y ś liw s k ie  
d w u d n io w e g o  p o lo w a n ia  r e p r e ­
z e n ta c y jn e g o  w  P u s z c z y  B ia ło w ie ­
s k ie j.  N a d  s z e re g ie m  d z ik ó w  z a -  
w icw zci y  je s t  w s p a n ia ły  o k a  i  w i l ­
ka, p o  k tó re g o  o b u  s tr o n a c h  w i ­
szą c z t e ry  ry s ie .  U  s a m e j g ó ry  w  
o b ra m o w a n iu  z ie le n i w id n ie je  n a  
p is  c z e r w o n y m i lit e r a m i n a  b ia -  
ty m  tle : „ P u s z c z a  B ia ło w ie s k a
1928 r . “ .

O  godz. 20.4 5 d o s to jn i g o ście

v.-ycb(rdzą n a  p la c  p r z e d  p a ła c y ­
k ie m , p o c z y m  o d b y ł s ię  t. zw . ro z  
k la d  z w ie rz y n y

W  w y n ik u  d w u d n io w e g o  p o lo ­
w a n ia  w  k n ie ja c h  P u s z c z y  B ia ło ­
w ie s k ie j u b ito  49 d z ik ó w , 6 r y s i,  
1 w i lk a  i  2 l is y .  O g ó łe m  o d d a n o  
2 34  s trz a łó w .

N a d c h o d z ą c y c h  m y ś l iw y c h  w i ­
ta h y m n  św . H u b e r t a  o d e g ra n y  
p rz e z  s tra ż  ło w ie c k ą  n a  t rą b k a c h .  
W tym  m o m e n c ie  z a p a lo n o  w  w y ­
s o k ic h  ż e la z n y c h  k o s k a c h  łu c z y ­
w a, o ś w ie t la ją c  z w ie rz y n ę . F e l d ­
m a r s z a łe k  G o e r in g  p o d c h o d z i do  
s w y c h  tro fe a  i o g lą d a  je  w  t o w a ­
r z y s t w ie  P a n a  P r e z y d e n t a  R  P . z  
d u ż y m  z a in t e re s o w a n ie m .

Podziękowanie
T y m  C z y t e ln ik o m , k t ó r z y  s a - | to ra  B o b iń s k ie g o  s k ła d a m y  s e r-  

m o rz u t n ie  o ś w ia d c z a li g o to w o ść d e cz n e  p o d z ię k o w a n ie ,  
z ło ż e n ia  K a u c ji  50 00 z ł. za  r e d a k -  | R e d a k c ja

6 0  s a m o l o t ó w
szu ka zaginionego bom bowca

L O N D Y N ,  25.2. D z iś  ra n o  ro z ­
p o c z ę ły  s ię  n a  t e ry t o r iu m  c a łe j  
S z k o c ji  p o s z u k iw a n ia  za z a g in io ­
n y m  sa m o lo te m  b o m b o w y m . S a ­

m o lo t ten, m a ją c y  n a p o k ła d z ie  
2- c h  k a p ita n ó w  p ilo t ó w  o ra z  
je d n e g o  s ie r ż a n t a ,  w y s t a r t o w a ł  
w  ś ro d ę  w ie c z ó r  do d łu g o d y s t a n

so w e g o  lo t u  ćw icz e b n e g o , O d  te­
go c z a s u  n ie  m ia n o  ż a d n y c h  w ia  
d o m o śc i o z a g in io n y m  s a m o lo c ie .  
W  p o s z u k iw a n ia c h  b ie rz e  u d z ia ł  
60 a p a ra tó w  w o js k o w y c h . D o  

w ie c z o ra  d n ia  d z is ie js z e g o  p o sz u  
k iw a n ia  n ie  d a ły  w y n ik u .

P rez. H oover
przybywa 10 marca do Poznania

P O Z N A Ń , 25 I I .  W  d n iu  10 
m a rc a  p r z y b ę d z ie  do P o z n a n ia  b 
p re z y d e n t  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
H e r b e r t  H o o v e r.  Z a b a w i on w  
P o z n a n iu  je d e n  d z ie ń  i  p o d e jm o ­
w a n y  b ę d z ie  p r z e z  U n iw e rs y t e t  
P o z n a ń s k i,  k tó re g o  je s t  d o k to re m  
h o n o r is  ca u sa .m f

D z ie ń  11 m a rc a  p re z . H o o v e r

s p ę d z i w  K r a k o w ie  i  o t rz y m a  tu 
o b y w a te ls tw o  h o n o r o w e  m ia sta .

W  d n iu  12 m a r c a  p r z e w id z ia ­
n e  je s t  p r z y b y c ie  a m e r y k a ń s k ie ­
go g o śc ia  do s to lic y . P r e z  H o o v e r  
z a b a w i tu  2 d n i i  p o d e jm o w a n y  
b ę d z ie  p rz e z  rz ą d  i  s p o łe c z e ń s tw o .  
Z  W a r s z a w y  d o s t o jn y  go ść u d a je  
s ię  do F in la n d ii.

Lord Halifax
m inistrem  spraw  za g r. A nglii

L O N D Y N . 25-2. O c z e k iw a n a  

od p o c z ą tk u  b ie ż ą c e g o  t y g o d n ia  
n o m in a c ja  lo r d a  H a l i f a x a  na s ta  
n o w is k o . m in is t r a  s p ra w  z a g r a ­

n ic z n y c h ,  z o s ta ła  d z iś  w ie c z o re m

G eo grafia polityczna Czechasłowec-i
Rozmieszczenie agend Kominternu

P R A G A ,  25. 2. A g e n d y  K o m r n -  
t e m u  n a  t e re n ie  C z e c h o s ło w a c ji  
ro z m ie s z c z o n e  są, j a k  n a s t ę p u je :  
w  P r a d z e  s ta le  re z y d u je  d e le g a t  
K o m in t e r n u  n a  E u r o p ę  ś ro d k o w ą ,  
w r e h o d n ią  i  B a łk a n y  o ra z  m ie s z ­
c z ą  s ię  t. zw . „ b iu r a  o r g a n iz a c y j­
n e "  p o s z c z e g ó ln y c h  p a r t i i  k o m u ­
n isty c z n y c h ., d z ia ła ją c y c h  w  tej 
ezęś-ci E u r o p y ;  w  B r n ie  m ie s z c z ą

s ię  a g e n t u ry  k o m u n is t y  rz n e j
p a r t i i  A u s t r i i ;  w  M o r a w s k ie j  
O s t ra w ie  —  s e k c je  K o m in t e r n u  
n a  N ie m c y  i  P o ls k ę ;  w r e s z c ie  
o b o k  P r a g i n a jw ię s k z y m  o śro d  ■ 
k ie m  a k c j i  k o m u n is t y c z n e j w  C z e  
c h o s ło w a c ji je s t  B ra ti,s ła w a , s k ą d  
je s t  k ie r o w a n a  d z ia ła ln o ś ć  w y ­
w r o t o w a  n a  W ę g rz e c h , w  R u m u n ii  
o ra z  n a  B a łk a n a c h .

N i e s ł u s z n e  o p ł a t y
na rze c z Fu n d u szu  Pracy

M inisterstw o Opieki Społecznej po 
dało do wiadomości sam orządu le­
karskiego, iż skargi zgłoszone na nie 
siuszr.e opodatkowanie honorariów  
lekarskich na rzecz Funduszu Pracy, 
zostały uwzględnione. Opłaty te ścią  
gane były od umów zaw ieranych  
przez lekarzy, przy udzielaniu stałej

pomocy funkcjonariuszom  państw o­
wym . Z  uw agi na to, że zarobki le­
karskie nie podlegają opodatkowa­
niu na rzecz Funduszu Pracy, nie­
słusznie pobrane opiaty od w yżej 
w ym ienionych umów, będą zw róco­
ne przez Skarb Państwa.

K a t a s t r o f a  b u d o w l a n a  w  Ł o d z i

R u J  K o r o l i r  f a b r y c z n y
1 osoba za b ita  — kilkanaście ciężko rannych

ŁÓ DŹ, 25. 2. W  piątek na terenie  
fa b ry k i J;  L o h re ra  za w a lił arę k o ­
min fab ryczn y. Górpft część 32 m e­
trowego kom ina runęła na p rzy le g ły  
budynek kotołwmi, częściow o zaś na 
budynek 1-piętrow y zajęty prze/, s u ­
szarnię i w ykończalnię.

W  fab ry ce  w chw ili katastrofy za 
trudnionych było 140 robotników  
G ru z y  w alącego się kom ina przebiły  
dach kotłow ni niszcząc częściowo 

urządzenia, w su sza rn i padające zwn 
ł y  ce g ie ł p r z e b iły  daeh i  s p o d o w s ły  

zaw alenie się stropu pierw szego pię­
tra, któ ry w raz z m aszynam i ru n ą ł 
na parter. W  su sza rn i z pod gruzów  
wydobyto ciężko ranne robotnice 
Apolonię Rustow-ą i  F ra n cisz k ę  B ła  
żejew ską.

R u sto w s w drodze do szpitala  
zm arła, B la żejo w ską umieszczono w 
szpitalu. Poza tym jedna robotnica  
i urzędnik fa b ry k i odnieśli lżejsze  
obrażenia. I

N a  m iejsce ka ta stro fy  przy b y ły  
władze, oraz kom isje śledcza i tech

nłczna. J a k  się dow iadujem y, kom in  
trrm eniony kilkan a ście  lat to m ą ,do 
w ysokości 74 metrów, został podw yż­
szony do 32 m etrów . T a  w łaśnie nad­

budówka runęła.
, F a b ry k a  zentaja unieruchom iona s 
powodu zniszczenia kotłow ni. 140 ro ­
botników pozostało bez pracy.

O jc ie c  ś w .
ofiarował gromnica

klaszto ro w i Jasnogórskiem u

P r z e z  z a s p y  i n i e i n s
r u s z y ł o  2 8  s a m o c h o d ó w

S tart z im o w e g o  raid u  P.T.K.
W piątek nastąpił w Warszawie 

start do pierwszego zimowego tu­
rystycznego raidu Polskiego Tou ■ 
ring Kinbu.

Po odbyciu próby z zimnym 
ailnikiem, które wszystkie maszy­
ny odbyły sprawnie, jako pierwszy 
wyruszył woz o najwyższym litra- 
żu.

Taką kolejność nstaiiła komisja 
aportowa raidu celem uniknięcia 
wyprzedzania się wzajemnego ant 
na trasie. Było to o tyle konieczne, 
że me które odcinki są wyjątkowo 
ciężkie ze względu na śnieg i lód. 
Według otrzymanych meldunków 
opady śnieżne na niektórych odcin 
kach trasy mogą spowodować ko­
nieczność zmiany kierunku dla 
objazdu silnie zaśnieżonych odcin­

ków. Na odcinkach podgórskich 
i górskich nruchomiono pługi śnież 
ne, które starają się oczyszścić dro-
eę.

Ogółem startowało 28 wozów, z 
tego w klasie 1-ej trzy, w klasie
2-ej —  22, a w klasie 3 ej trzy w o­
zy. Jako pierwszy wystartov'ał 
Sporny na Buicku, za nim wyru­
szyli Rychter na Chevrolet i No­
wak na Fordzie.

Etap pierwszy Warsz”. ,sra — Sta­
nisławów obejm uje 514 km. Zawód 
nicy przehędą je nocą. Meta w Sta 
nisławowie otwarta będzie od godz.
3-ej w dn. 26 bm. Etap drugi ze 
Stanisławowa do Krynicy obejmu­
jący 401 km. nastąpi dnia 26 bm. 
o godz. 11-ej w tej kolejności, w

jakiej zawodnicy przybyli na metę. 
Mota w  Krynicy otwarta będzie od 
godz. 18-ej dn. 26 bm 

Start do etapu trzeciego Krynica 
- Zakopane, który obejmuje 153 

km. nastąpi 27 bm. o god» 7 e j . . 
Wozy startować będą w  kolejności 
ich przybycia do Krynicy. Meta w I 
Zakopanem otwarta będzie od 
godz. 9-ej i znajduje się przed ho­
telem Bristol.

W Zakopanem o godz. 15.30 na­
stąpi zbiórka po czym odbędzie się 
próba zrywu i hamowania. Próba 
ta nie moz . trwać dłużej aia każ­
dego wozu, niz 3 min. 2 sek.

Ogłoszenie wyników nastąpi 27 
bm. o godz. 22 w Zakopanem. Roz­
danie nagród w tym samym dniu 
o godz. 23-ej.

S e k r e t a r z  s t a n u  J e g o  Ś w ią to ­
b liw o ś c i E  K a r d y n a ł  P a c e l l i  n a ­
d e s ła ł p r z e o ro w i oo. p a u lin ó w  w  
C z ę s t o c h o w ie  o. P iu s o w i P r z e ź -  
d z ie c k ie m u  g r o m n ic ę  o f ia r o w a n ą  
k la s z t o r o w i J a s n o g ó r s k ie m u  

p rz e z  O jc a  św . P iu s a  X I  w r a z  z 
l is t e m  z d n ia  8 b. m. t e j t r e ś c i:

„O jcie c św . posolą Drogiem u  
Sanktuarium  w Częstochow ie grom  
nicę, ofiarow aną Jego św ią to b li­
w ości przez Patriarhalną Bazylikę  
M atki Boskiej W iększej w dniu, 
pośw ięconvm  Matce B oskiej Grom  
nicz.nej (O czyszczen ie Najśw . M a ­
ry i P an n y).

T a  św ięta m yśl w ym ow nie  
św iad czy o żyw ej pamięci, jaką  
Jego św iętobhw ość zachow uje dla 
tak w zniosłego centrum pobozneś  
ci chrześcijańskiej na ziemi poi 
skiej. Ś w iadczy o w ielkiej ufności 
którą ."lOrtłaJa w  m odłach za Niego 
i za K o ścW i w znoszonych na Ja ­
snej G órze do nieba. Niech u p rre i 
K rólow a N iebieska Polski, aby m o­
dły. w znoszone na Jasnej Górze, 
w yp iaszaiy  zaw sze łaskaw e w y ­
buchanie pobożnych czcicieli, któ­

rzy pa Jasnej G órze w spom agają  
O jca św, w  pow szechnej trosce o 
losy i rządy Kościoła, za co  niech  
ich Ona w ynagradza Sw ą m acie­
rzyńską dobrocią. Łasn aw y ten dar 
N ajw yższego Pasterza niech bę­
dzie znakiem głębszym  i doskonal­
szym serdecznej ży cz liw o ści O j- 
a św. dla w iernych m iłośników  

Jasnej Góry, a błogosłow ieństw o  
apostolskie niech pozostanie zadat­
kiem łask B o żych ".

ofl-

w m m
zaprenumerować „A  B C " można 

u p. Józefa Zaszewskiego 
ul. Skargi 21.

z a t w ie rd z o n a  p r z e z  k r ó la  i 

c j a ln ie  o p u b lik o w a n a .
N o m in a c ja  lo r d a  H a l i f a z ą  

s p o t k a ła  s ię  z n ie o it ia l o g ó ln ą  a- 
p ro b a tą . J e d y n ie  w  k o ła c h  P a r ­
t i i  P r a c y  i p o k r e w n y c h  j e j  ugru 
p o w a n ia c h  o ś w ia d c z a ją ,  ie  nowy 
m in is t e r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h ,  
b ęd ą c c z ło n k ie m  iz b y  lo rd ó w , nie 
m o że w y s t ę p o w a ć  ja k o  rz e c z n ik  
p o lit y k i z a g r a n ic z n e j w  izbie 
g m in . W  iy m  s t a n ie  r a r c z y  uzne 
no ze  w sk a z a n e , l e  prem ier 
C h a m b e r la in  n a r a z ie  o b e jm ie  es 
d a n ie  u d z ie la n ia  iz b ie  gmin od­
p o w ie d z i n a  in t e r p e la c je  z d eie-  
d z in y  p o lit y k i z a g r a n ic z n e j.

* •»
N o w y m inister spr. zagr. W . B ry ­

tanii Jó rd  Ha]ifax, którego imię i na­
zw isk-' przed podnie: ;n ic.n  do god­
ności lordow skiej b E dw ard
Fryd e ry k  Lindley W ood, pochodzi—  
podobnie ja k  b. min. Eden —  x 
Yorkshire.

L ord Ha!ifax ma 57 lat. Jest on 
najstarszym  synem drugiego w ice ­
hrabiego Halifaxa i odziedziczył ty­
tuł po zgonie ojca przed dw om * la­
ty. Rozpoczął karierę parlam entarną  
w  r. 1910, gdy w yb ra n y  został do 
izby gmin jako poseł konserw atyw ­
ny z  jednego z okręgów  Y orkshire. 
Pn raz pierw szy pow ołany został do 
rządu w r. 1921 w  charakterze par­
lam entarnego podsekreitarra stsnu  

dla spraw  kolonii. W  r. 1922 miano­
wano go ministrem ośw iaty, & pe  
dwóch latach ministrem rolnictwa.

W  listopadzie 1925 r. Edw ard F ry  
deryk Lindley W o o il podniesiony ze 
stał do godności lordow skiej, jako  
pierw szy lord lrw in  i m ianow any wi 
cekrólem Indii.

Po ustąpieniu z rządu Ram saya  
M acD onakla, lord lrw in, który w  
m iędzyczasie odziedziczy! tyltuł lor­
da Halifaxa, pow ołany został na sta 
now isko lorda-prezydenta tajnej rady  
królew skiej. O becnie zaś zestal mi­
nistrem spraw  zagranicznych.

P r z y j a c i e l  F r . G a a l
sk aza n y  na rok ł 4 m le s . w ię z ie n ia

W  w y n ik u  r o z p r a w y  są d  s k a z a ł  
go n a  1 r o k  i  4 m ie s ią c e  w ię z ie n ia  

L W Ó W . 25. 2. Z e  S t a n is ła w o w a

R o b o t n i k  n a  k r z e
p o p łyn ą ł 1,5 Kilom etra

POZNAŃ, 25 2. Przy rąbaniu 
'odu na Warcie w pewnej chwili 
urwała się wickszn tafla lodu nno- 
sząc ra sobie 18-Ietmego robotnika 
St. Madęjaka i niesiona wartkim 
prądem rzeki, poczęła się szybko 
odda/ac.

W ten sposób Madejak przepły­
nął na krze pod dwoma mę&tami 
Poznania. Minął przystań kiubn 
wioślarskiego i dzielnicę św. Ro­
cha. Zaalarmowana policja pospie­

szyła natychmiast na pomoc nie­
szczęśliwemu, którego udało się 
wreszcie Tratować przez rzucenie 
mn z brzegu liny i ostrożne ma- 
newrowańie krą, którą zdołano 
przyciągnąć do brzegu 

Ratunek przyi.zed! dosłownie w 
ostatniej chwili, gdyż kra groziła 
pęknięciem wskutek silnych wi­
rów. Ogółem Madejak przepłynął 
na krze przestrzeń około półtora 
kilometra.

d o n o sz ą : W  s t a n is ła w o w s k im  są­
d z ie  o k rę g o w y m  to c z y  s*ę s e n s a ­
c y jn y  p ro c e s  p r z e c iw k o  p r o k u r e n  

t o w i w ie lk ie j  f ir m y  w ie d e ń s k ie j,  
S a lo m o n o w i K r e is le r o w i,  k t ó r y  
s p r z e n ie w ie r z y ł  w  W ie d n iu  369  
tys. s z y lin g ó w  i  z b ie g ł d o  P o ls k i.

N a  p o d s t a w ie  l is t ó w  g o ń c z y c h  
z o sta ł a re sz t o w a n y  w  S o ło tw in ie .  
P r z e d  są d e m  k a r n y m  p r z y z n a ł s ię  
do w in y ,  t łu m a c z ą c  się, że z d e -  
fr a u d o w a n e  p ie n ią d z e  p r z e g r a ł  w  
k a s y n ie  w  B a d e n ie  p o a  W ie d n ie m .  
W e d łu g  d a ls z y c h  t w ie r d z e ń  K r e i s  
le ra ,  ż y ł  o n  w  z a ż y ły c h  s to s u n ­
k a c h  ze z n a n ą  a r t y s t k ą  f ilm o w ą ,  
F r .  G a ll,  z k t ó rą  o d b y w a ł w yc-.ecz  
k i  i  t r a c i ł  p ie n ią d z e .

R f  D A K C J A :  W a r s z a w a ,  A l .  J e r o z o l i m s k a  121 . T e l e f o n y  36f,-6 2  ( s e k r e t a r i a t )  CG6-99 ( o g ó l n y ) ,  3 3 0 -5 9  ( D z i a ł  g o s p o d a r ­
c z y .  „ K r o n i k a  K u p i e c k a " ) .  O d d z i a ł  m i e j s k i  „ A B C "  A l .  J e r o z o l i m s k a  3 a . T e l .  8 8 .333  p r z y j m u j e  I n t e r e s a n t ó w  c o ­
d z i e n n i e  w  g o d z i n a c h  17.30 —  19.00.

A D M I N I S T R A C J A :  W a r s z a w a ,  A l .  J e r o z o l i m s k a  121 . T e l .  3 0 9 -3 3 . 3 0 9 -3 2  (K a s a ,  b u c h a l t e r i a ) .  K a n t o r  p r e n u m e r a t a :  A l .  
J e r o z o l im s k a  3 a  I  p i ę t r o .  T e l .  8 -1 8 -3 3 .  Z a r z ą d  1 D z ia ł  O g ł o s z e ń :  A l .  J e r o z o l i m s k a  3 a , t e ł .  7 2 7 -3 3 . K o n t o  P K O  
23400. S k r z y n k a  P o c z t o w a  745. A d r e s  t e l e g r a f i c z n y  —  A B C  W a r s z a w a  

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :  Ł ó d ź ,  P i o t r k o w s k a  103, t e ł .  1 1 1 -4 4 . B i u r o  c z y n n e  w g o d z .  1 0 -  13 i 15— 18. P o z n a ń ,  27 G r u d n ia .
W ł o c ł a w e k ,  C y g a n k i  34, t e l .  135. K a l is z ,  R z e ź n i c z a  4 , t e l .  477 , K a t o w i c e ,  u l  S t a w o w a  15, t e l .  3 1 8 -2 8 . 

P R E N U M E R A T A :  m i e i s c o w a  ( z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u  1 i n a .  p r o w i n c j i  z l .  2 .30  m i e s i ę c z n i e ;  w y d a n i e  B  w r a z  z  d z i e ł a ­
m i  S i e n k i e w i c z ^  z ł .  3 .30  m ie s i ę c z n i e .  Z a  g r a n i c ą  z ł .  4 .0 0 . W y d .  B  ( z  p r e m i ą  K s i ą ż k o w ą ' 5 50 W  A u s t r i i ,  C z e c h o ­
s ł o w a c j i ,  W . M . G d a ń s k u  1 n a  W ę g r z e c h  c e n a  p r e n u m e r a t y  j a k  w  k r a j u .

Z a  z w r o t  n a d e s ł a n y c h  a  n i e  z a m ó w i o n y c h  r ę k o p i s ó w  r e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a

C e n i ł  o g i o s i e A :
z a  m i e j s c e  w y s o k o ś c i  1 m i l im e t r a  p r z e z  s z e r o k o ś ć  j e d n e j  s z p a l t y  (n a  
w s z y s t k i c h  s t r o n a c h  do * szpalt) : n a  1 - e j  s t r o n i e  —  1 z ł .,  w  t e k ś c i e  

( w ś r ó d  a r t y k u ł ó w )  80  g r . .  w  r e k l a m a c h  ( w ś r ó d  o g ł o s z e ń )  —  50 g r „  n a  o s t a t n i e j  s t r o n ie  —  70 g r .  W  d o d a t k u  n i e d z i e l ­
n y m  70 g r .  N o t a t k i  r e k l a m o w e  1 z ł .  K o m u n i k a t y  i  w y j a ś n i e n i a  —  1.50 z ł .,  o p i s y  s p e c j a l n e  —  3 zł., l e k a r s k i e  30 g r .  
ń r o b n e  p o  20  g r .  z a  w y r a z ,  d u ż e  l i t e r y  w  o g ł o s z e n i a c h  „ d r o b n y c h " '  l i c z y  s i ę  z a  o d d z i e l n e  w y r a z y ,  t łu s t y  d r u k  —  p o ­

d w ó j n i e .  N o t a t k i  r e k l a m o w e  o z n a c z a  s i ę  c y f r ą  ( N . )  a  k o m u n i k a t y  —  w y j a ś n i e n i a  c y f r ą  ( K . ) .  Z a  t e r m i n y  d r u k u  o g ł o ­
s z e ń  A d m i n i s t r a c j a  n i e  o d p o w i a d a

D z ia ł  o g ł - i / z e ń :  A l e j a  J e r o z o l i m s k a  3  a . B i u r o  c z y n n e  o d  g o d z .  9  r a n o  d o  4 p o  p o ł .  T e l .  7 -2 7 -3 3 .
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